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Jakie są prawdziwe cyfry
zabitych w Palestynie
Komunikaty brytyjskie publikują fałszywe dane 
Mowa grupa 
11 tysięcy nielegalnych imigrantów

W ostatnich dniach redakcję naszą odwiedziła Jedna ze szkół wro­
cławskich, celem zapoznania się ze si >ną redakcyjną i techniczną 

powstania Kuriera.

LONDYN. „Sunday Chroniclle" donosi z Jerozolimy, że urzę­
dowe komunikaty nie podały ścisłe liczby Żydów i Arabów. 
Zdaniem korespondenta tego pisma, W Palestynie zginęło lub 
zostało rannych podczas ostatnich rozruchów ókdio 3 tysięcy 
osób. r r  1 ’  r

JEROZOLIMA. (Obsłs w l). U JEROZOLIMA. (Obsł. w ij. Z Pa- 
bfzegów Pał^slyny zSuważonc I lestyny donosZą o dalszych slar- 
tnaty . Statek z nielegalnym i im i-1 ciach między Żydami i Arabami, 
frantam i żydowśhitnii - Władze 
brytyjskie w ydały konieczne za­
rządzenia, ! celem zatrzymania 
imigrantów. ' '

STAMBUŁ. (Obsl. wl.). Ze 
Stambułu donoszą, iż/prZea’ cióś- 

1 njnę dardanelską przepłynęły 
Wozoraj dWa statki, każdy o wy- 

,'poriiośći 5 'tyś. toin, mające, ha 
swym pokładzie 11 tys. uchodź­
ców żydowskich, którzy pragną 
dostać się do Palestyny.

W  czasie wczorajszych walk zgi­
nęło 14. osób., z czego 8 Arabów, 
5 Żydów i 1- policjant brytyjski..

• LONDYN. Z Jerozolimy dono­
szą, że grupa Więźniów'. arab­
skich napadła na strażników bry­
tyjskich i uciekła z  więzienia w

Upływa właśnie 100 lat od 
chwili powstania „Manifestu Ko­
munistycznego". W listopadzie
1847 roku londyński kongres mię­
dzynarodowy ruchu robotniczego 
działającego pod nazwą „Związek

^Shtroffimtów", połeSU^TOarżuwi 1 
Engelsowi napisanie programu par­
tyjnego. Ptogram ten układany 
był grudniu 1847 t. i w styczniu
1848 r„ 'przesłany został do Lon­
dynu 1 wkrótce ujrzał światło 
dzienne* Jako „Manifest komuni­
styczny". W tymże roku ukazał 
stę szereg przekładów, również 
przełożono „Manifest" na , Język 
polski.

Program ten znalazł się w rę­
kach każdego uświadomionego ro­
botnika,' zaważył na losie państwa 
1 narodów. Po raz pierwszy bo­
wiem wykazał zasady socjalizmu 
w sposób- naukowy, formował dro­
gi 1 cele walki wyzwoleńczej mię­
dzynarodowej klasy robotniczej.

Do wniosków doszedł Marz 
przez naukowa analizę społe­
czeństw poprzedzających. kapita­
lizm oraz przez wnikliwą analizę 
ustroju kapitalistycznego. Histo­
ria wszelkiego społeczeństwa Jest 
historią walk klasowych. „Wolny 
1 niewolnik, patrycjusz i plgbejusz, 
pan /feodalny, 1 chłap .^oddany, 
majster cechowy ! czejarWik, krót­
ka mówiąc Ciemiężycie^ i ucie­
miężeni pozostawali w stałym do 
siebie przeciwieństwie*!^ Epoka 
burżuazji uprościła przeciwień­
stwa, dzieląc świat na dwa prze­
ciwstawne . obozy: kapituł 1 pro- 
letariat. ’

Dziś z odległości 100 lat podzi­
wiać trzeba wnikliwą ocenę ka­
pitalizmu. Marz I Enoels stwier­
dzają, że „burżuazja Jest niezdol­
na do pozostawania nadaj- i klasą 
panującą społeczeństwa,' Z suge­
stią odmalowują Marz I Engels o- 
brazy kapitalizmu J  przyćzyny Je­
go ' upadku : powszechna nędza,
kryzysy, wojna.

Kapitalizm nie złamie się sam. 
o ile nie zrodzi sity, która oopro- 
wadzi ludzkość do pokoju 1 wol­
ności. Tą silą Jest prófetartat. 
Grabarzem kapitalizmu może być 
Jedynie klasa robotnicza. .tt-żoa- 
zją jSj ptsze „Manifest" — ule tyl­
ko wykuwa oręż, który Je) •• nie- 
sie zagładę, stworzyła ona także 
łudzi, którzy tym orężem pokieru­
ją, 'nowoczesnych. proletariuszy**.

MDeinoferac|a“
a te ń ska
na w ib i amerykański

■ ATEpW. (Obsł. wł.ł Raąd ateń­
ski postanowi! przywrócić!y, moc 
obowiązującą ustawie z r. 1929 6 
rozwiązaniu partii', kom unisty cz- 
nej.;*RbzpoczętoJ już. usuwartie ko­
munistów i7, ich zwolenników ze 
Stapowisk państwowych « w dniu 
wcźorajjz-ym zamknięto dziennik 
komunistyczny „Rizos"

Utworzenie rządu gen. Markosa

wołało popłoch (o Kołach reohcjf
MOSKWA. „Prawda", moskiew­

ska, omawiając polityczne zna­
czenie historycznego, faktu utwo­
rzenia ' demokratycznego żządu 
greckiego stwierdza, że wiado­
mość .a  tttwgtseniu rządu gene­
rała 'Markosa wywołała popłoch 
we wszystkich kołach reakcjo­
nistów ód Atetj do W aszynfio- 
nu. Tsaldaris bez przerwy kort- 
feruje- z pizedślawjęieląmi Sta­
nów Zjednoczon ych i W ielkiej 
Brytanii, czekając na ich decy- 
aje. Rząd monarcho-faszyslowski 
w Atenach zależny jest od 
swych zagranicznych ópieku- 
.nów, gdyż nie posiada poparcia 
narodu. Narpd.dąrzy bójyjęm

demokratyczną, klóra itumo trwa­
jące}.'©a IrzdBfc 1at.;.,fnlerweh;eji: 
brytyjskiej i- niesłychanego ter- 
[retu. soldateski faszystowskiej ■!— 
odnosi • coraz nowe zwycięstwa- 

Autor artykułu podkreśla, że 
koła anglo - Łmerykańskie nie 
chcą uznać ludow o’ wyzwoleń­
czego ruchu greckiego, gdyż są.

Polska-Węgry
8:8
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B. król Włoch
Wiktor Emanuel
zmarł w  Aleksandrii

-PARYŻ. Prasa donosi, $tje w 
Aleksandrii zmarł b. król włoski 
•ez W iktor Emanuel, który óbdy- 
kował w maju 1946 Y?? ' .

Ostatni kr. 1 włoski pćzążyt 
78 la t* ’

im potrzebne' marionetki, przy 
pomocy których zamierzają stwo­
rzyć’ bazy; skierowane przeciw­
ko krajom demokracji ludowej.

Akrp. Je d en 'z e  strażników bry­
tyjskich został zabity.

Z połudnklwięj Palestyny do­
noszą o dalszych starciach mię­
dzy Arabarnih i- żydami. Po -obu 
stronach są zabici i ranni. ,

'PARYŻ. Dr Sneh złożył dekla­
rację, w  klófej podkreślił, że4 nie 
chce brać Współodpowiedzialno­
ści za błędną politykę jaką obec­
n ie  prowadzi Agencja Żydow­
ska. Przyszłe państwo żydowskie 

dociął Sneh — stanie w  obli­
czu niebezpieczeństw płynących’ 
Z ośrCdkówę,i|ąpferłalisiyOznych 
w Londyni|, wpływoWych kół 
■w W aszyngtonie i w  stolicach 
środkowego, wschodu. Sneh za­
znaczył, ., że Agencja Żydowska 
skłania się do prowadzenia w 
przyszłym jpaństwie żydowskim 
polityki, niezgodnej z zasadami 
neutralności, -

Proiekt hud tu na r. 1948
najważniejszym punktem obrad 
plenarnej sesji 
Sejmu
|  WARSZAWA. Najważniejszym 
punktem porządku dziennego 
obrad 32̂ . plenarnego posiedze­
nia Sejmu Ustawodawczego, któ­
re rozpocznie sę w dn. 29 bm t 
będzie sprawozdanie Komisji 
Skarbowo-Budżetowej C projek­
cie ustawy skarbowej :i prelimi­
narzu dtedźśtow ym  ńą 'okres ;dd 
r  stycznia do 31 grudnią 1948 r. 
Sprawozdawcą generalnym w 
imieniu Remisji, bądzte póset A, 
l^tu.ra ,(SL).

{la porządku dziennym znaj­
duje ssię ponadto pierwsze ozy- 
tanie rządowego projektu usta-

Radź ecko-brytyjskie porozumienie handlowe
750 tys. ton zboża
Uostorciy ZSRR WielKSej Brytanii

Płonące wsie i tjs^ące zabitych
u ohcii „ociyszczania terenóoo**
przepi owad/anei 
p r z e z  H o łe ittiró w  
w Indonez i *

MOSKWA. Korespondent Tass 
donosi z .Dżakarty, te  w pierw­
szej połowie grudnia, żołnierze 
holenderscy zabili i zranili- łącz­
nie ponad 500 Indonezyjczyków 
w rejonie Ki-awangą. Holendro- 
wie nazywają obecne bperaej e 
wojenne „oczy?zozanjera, tere­
nów". W  akcji b iorą udział czoł­
gi i  artyleria; Na'północ od Kra- 
Wanga . oddziały. > holend&Tskie 
podczas „oczyszczania J  terenu'* 
ppsunęły się o 20 kilometrów ha- 
przód. W  okolicach Krawanga 
Liczne wsie' płoną.

MOSKWA. Korespondent Tass 
donosi z- Dżakarty, ż.e w  zachod­
niej części Jawy powstał komi­
tet, którego celąm jest walka z

separatystami i -1 agentami; impe­
rialistów holenderskich. Komitet 
ten grupuje dokoła siebie wszyst­
kich przeciwników-rozbicia re­
publiki indonezyjskiej na dwie 
części.. ”•

Komitet w ydał odezwę, w któ­
rej apeluje do ludności o wzmo­
żenie walki przecawko Holen­
drom.

Zgon
syna Tołstoja

MOSKWA.'Starczy syn Lwa 
Tołstoja — Sergiusz zmarł w Mo­
skwie w wieku 85 lat. Zmarły był 
z zawodu kompozytorem, autorem 
wtełu utworów skrzypcowych •' 
fortepianowych.^ Napisał on rów­
nież wićle. cennych prac o życiu * 
twórczości .swego wielkiego ojca.

tucjom gósRodatozym pomoc w 
kafeupffili,1 w WióĘtidj BiylaUii 
rozmaitych towarów, jak kau­
czuk, ałuthinium, kawa;itcł. Oba 
rządy postanowiły omówić spra­
wę dostew cyny a ią  Związku Ra­
dzieckiego w najbliższym ęzasię.

Osią'gnięte porozumienie sta- 
nowi jedynie pierwszy etap per-

MOSKWA. Agencja Tass ogłosiła treść radziecko - brytyj­
skiego porozumienia handlowego, podpisanego w Moskwie dnia 
27 grudnia.
1 ■ - ■
zyoję Zwiążku Radzieckiego >.w 
spławie źifuahy WarunkóWf sj^ta-' 
ty  pożyczki, udzielonej rządowi 
rśdźieckfęrtiu podczsfs wojny, -rr- 
Stopa prdcentoWa^ została zniżo­
na. do 0,5 proc, rocznie, począw­
szy o d  1 mają 194  ̂ r. Termin 
spłaty pożyczki wojennej oraz 
wszystkich, pożyczek, które zo­
staną udzielone, ozhacza się' na 
15 lał. Pożyczki mają być spła­
cone w 12 równych ratach rodzo­
nych, począwszy od 4 roku.
.R ząd brytyjski zrzekł i ię  — z 

pewnymi tylko wyjątkami —
.swych pretensji y o b ec  Związku 
Radzieckiego z tytułu dostaw il 
świadczeń, składanych ' podczas 
drugiej wojny światowej.

Związek Radziecki zgodził się 
dostarczyć % niezmiernie potrzeb' 
nego W ielk iej. Brytanii ziarna 
pastewnego w ilości 750,tysięcy 
ton w terminie od lutego do 
września 1948 r. Ceny. za1, dosta­
wy ziarna' pastewnego zostały 
przez obie strony uzgodnione, tl

Rząd .bf^yjSkfei ^odW *- 'śięt 
współpracować' z* importowymi 
organizacjami Związku Radziec­
kiego przy zamawianiu : w W iel­
kiej Brytanii urządzeń lechnicz- 
rnych, koniecznydh' dla mechani­
zacji przemysłu leśnego, instala­
cji elektrotechnicznych jtd.

Rząd brytyjski zgodził sięrów-l 
nież ' dastarcźyć Związkowi Ra- 
dzieckiemu w najbliższym czasie]

/pierwszej partii ''wąskotorowych

trakfauji w  sprawie rcswdju w y­
miany hand low ej' między Zvżujz- 
kiem Radzieckim a W ielką Bry­
tanią. , Oba rządy postanowiły 
podjąć w terminie do maja 1948 
roku rokowania w sprawie roz­
szerzenia wzaj emnej wymiany 
towarów na dłuższy okres czasu 
na .zasadzie ąrównpważonegp bi* 
.ląn^Lh®^oyćęgfijii/mi®dzy* ofey*

Oba fządy’ UrKażają, że zawar­
te porożamieniS: '/przyczyn},, się 
lak dó rozwoju radziecko-bry- 
tyjskich stosunków handlowych 
w  interesie i wzaj ernhyrn śftni k|a-: 
}ów — jak' do szybsze} odbuda- 
;■wy mtędzYttąrodowych słósun- 
k ów ; gospodarczych, przerwa­
nych podczas- wojny.

Przyczyną międzynarodowych trudność

so ie r y k flfs la  iende«c!a dyplom aiyc na
zmierzająca do rewizyi zawartych układów
slw erdza przywódcą
socjaistów włoskich

RZYM. Przywódca- socjalistów 
włoskich N enni-zamieścił w lrA.~ 
vanti" aitykuł, poświęcony sy­
tuacji międzynarodowej. Nonnń 
podkreślił/ że ' przyczyną trudno­
ści, jakie się źaiwśowują aa  are-;; 
nie iruędzynarodowej, jest tenr 
dencja dyplomacji amerykań­
skiej, zmierzająca do rewizji u} 
kładów zawartych w Jałcie i 
Poczdamie. Nenni podał nasięp- 
nie, żó siły reakcyjne świata za­
mierzają wywołać wojnę. Ele- 
■mbrilY postępowe pbw inny Wtó®. 
walczyć * o pokój, występując 
przeciwko siłom reakcyjnym, y 
i W  sprawie planu Marshalla — 
Nenni podkreślił, ze W łochy po­
w inny uniknąć wszelkich kro} 
ków, które mogłyby doprówą- 
dzić do pógłębienia . różnic poli­
tycznych i sprzeczności gospo-

Im ie r ia lts fy c z n e  
p la n y  U S A  
w Iranie

MOSKWA. Korespondent Tass 
dortosi z Teherann,. że prasa irań­
ską zwróciła specjalną uwagę na 
wojskowy układ amerykańsko- 
irąćski, który niedawno został za­
rejestrowany w sekretariacje 
ONZ S ,  '

Dziennik „Irane-Ma“  w artykule 
wstępnym podkreśla, że komuni­
kat o układzie wojskowym zbiega 
się z wiadomościami o utworze- 
oia tak, zwanego ągrecko-turecko- 
Hań-.lriego biura" w Departamen- 
olę Stanu, Wskazuje to — czyta­
my} w dziennika; tym miejsce, ja- 
, kfe Stany Zjednoczone wyzna­
czają ,dla Iranu w  swych planach 
politycznych 1 wojennych.

darćzych Europy i świata-. 'WTo- 
chy muszą również pamiętać o 
tym, że nie mogą przyjąć zobo­
wiązań, któreby ograniczały su­
werenność narodu włoskiego. ■■■.

Nęńni w  końcu , krytykował 
^zwolenników t. ?w.. „trzeciej, śi- 
'ly",. sterterdząjąę-, fe'- e},!,któs§y' 
głoszą44hasto „trzeciej siły;1 jtfa- 
m  świadomie -itSi ulegają 
zji. ',drzecie}'siły1' oż^ą-
cża bowiem1 w istocie rzeczy to- 
sfabienie' elementów ąemakra 
tycznych ., ■'

wy o prowizorium, szczegółowe-

?o planu inwestycyjnego ha 
kwarta) 1948 r. Jak można ocze­

kiwać, Sejm po pierwszym czy­
taniu, odeśle projekt ustawy do 
Komisji planu gospodarczego, 
która' prawdopodobnie , zbierze 
$ię jeszcze w tym samym dniu, 
łj. 29 bm., by po przedyskutowa­
niu zwrócić projekt-, ustawy na 
plenum Sejmu jeszcze "przed No­
wym, Rokiem.

Szczegółowy projekt .planu in- 
westycyjnego na cały przyszły 
rok wejdzie- ną porządgk obrad 
Komisji "Planu Gospodarczego w  
styczniu. P^ące Komisji nad pla­
nem inWestycyjnym przeciągną 
się .prawdopodobnie cały mie- 
sjąc, po czym plenum Sejmu bę­
dzie mogło ustosunkować się do 
całości- projektu planu.
; Porządek dzienny najbliższych 
c brad ; plenarnych. przewiduje 
póńadfp pierwszą, czytanie rzą- 
dówego projektu ustawy ó zrąia- 
nie ustawy z . dn. 3, jipca rb. o 
państwowym planie inwestycyj­
nym na 1947.r. Projekt ten prze­
widuje powiększenie ogólnej 
kwoty kredytów 6 ok. 20 proc., 
Zgodnie z odpdwiednią uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego Rady; 
Ministrów.

iil!on franKdio
osiągnął 
ii i s t o t  F r a n c i!
, Pa ryż . : (Obsl. wł) w? dniu-
wczorajszym francuskie Zgroma­
dzenie Narodowe przyjęło i72 gło­
sami Większości rządowy, projekt : 
budżetu państwowego, sięgające­
go sumy 1 biliona franków.
Rada ministrów postanowiła pod- 

wyżsźyć minimum płacy z 42,5 fr 
ęą.\ Sfy5fti na gpdztep.

PARYŻ'. (Obsł. • wł.) Francuscy 
lekarze; ątcMfefcci.t praWiilfcy 
złóżyW: ptoteśt 'przecfWkó nowym 
planom rządoWyto zwalczania in- 
fiąćji.
- PA Ryż’ (Obsł. ' A ) W dniu , 
wczorajszych sądy fra.óctis|fe ską- 
ząffr ąchpdźćójż tż»d{>wskięh; 
którzy • z*terenu NtóizS^' przekro­
czy figranicę franettoką'’ & na ka­
ry pieniężne i więzientą Skazani 
tltyr^ezą .śię n ,  pemoc-jw. orzyby- 
.ęiu ' n i  teren Francji okazała Im
u n r r a : :')

koleirW ofensywa', afrykańska 
'deojik' brytyjskich./ '  ™2 9  g t u d t t i a

m 9
W niemieckim obozie koncen­

tracyjnym- 'Sachsenhausen- zosiat 
zamęczony przez Niemców rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, st­
ężony o Światowej stawie, prof. 
dr Stanisław Estreicher. \

7 9 4 0
Niemieckie samółoty w ciągu 

trzech godzin bombardowały 
' City londyńskie. Było to jedno z 

najcięższych - bombardowań. W  
ciągu jednej nocy wybuchło w 
Londynie poifad 1.500 pożarów.

Petain w przemówieniu do mło- . 
dzieży francuskiej powiedział m i 
„Cierpicie Za teiny, popełniane' 
przez ̂ innych. To ciężkie prawo 
musicie zrozumieć i uznać, za­
miast buntować się przeciw nie-

1 9  4 1
Anglicy zdobyli 'Agedabię. W 

ten sposób zakończyła się trzecia

1 9 4 2
*./ (Oddziały. Aririit Czer.wqnęj, pod 

r -dowódtUwm gen. Malinowskiego 
rozbijają - niemiecką armię Man- 

I fteińa, która łpieszylar na pomoc 
\ , otoczpnej w Stalingradzie armii 

gen. Paulusa. Wbjska. radzieckie 
zdobyty Kotelnikowo. Los bitwy 
pod Stalingradem : został ostatecz­
nie rozstrzygnięty.

Rząd bilgijski wprowadza ka­
rę łmierći za współpracę .2 oku­
pantem.

1 9 4 4
”  Rozpoczęta 17 grudnia kont/o- 
_ jensywa Rundsteta w Ardenach 

załamała się. Amerykanie odebrał! ' 
Niemcom Echtemach, ' kluczową 

• apzycję na tym odcinku frontu, 
leżącą na pograniczu Niemiec i 
Luksemburga.

Utworzony przed pięciu dniami 
prowizoryczny rząd węgierski 
gen. Miklasa wypowiada Niemcom 

' wojnę.
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CHCJAŁ POPEŁNIĆ 
SAMOBÓJSTWO 

©b. J, ząpruszył sobie alkoho­
lem głowę f  po iWftfltUfZP ż Ż0 t 
n| usiłował pgpgłpiś ęsśąB śjslw  
przez prgggiągię ggbig żyl u rak.—: 
Desperatem zajęli się sąsiedzi km 
którzy zawezwali lekarza i w tan 
Sposób go uratowali.

POTRĄCONY 
PRZEZ SAMOCHÓD 

Na placu Trzebnickim potrąco­
ny zgsti} pikę? samochód ob. D. 
Pierwszej ypmefcy nieszczęśliwe­
mu, który jp(isą|ł obrażeń *rf* 
wnętrznyćh udzielili przechodnie, I 
pę. czyąj pdesłpno -go do - szpita- 
1 a. Szofer nie troszcząc się p pfip- 
rę, szybkó^ójęęnąlf-ys' ji.

Mmtw dM)
z Jelenie? Gury

. . .  W  piwnym domu - mieszkają 
dwaj w ie m  hąrfiiniarze, którzy q- 
g.mmnip lubią ę? '<tó p bardzo fWWH 
lehna zaleta, ale... na czas kąpifU, 
którą trwą zależnie ,ętf ich $gpdn% ,. 
wyłączają wodę innym lokatorom; '.

"w- dzień w tm ijąy kohflńiąrze ą- 
rząiZili kilkugodzinną, doroczną ką­
piel! oczywilęie wyłączając wodę in­
nym lokatorom. %r -■

Obawiamy się, fę .ę d  przyszłe Bp- 
że Narodzenie cierpliwość sąsiedzka 
ipyęierpie śśę... I lokatorzy urządzą 
sympatycznym komlrdarzópt.., gorącą 

v łaźnię.. i
Da jednej z księgarni, na kilka 

■ dął przed gy/tazdką, przyszły 3 pa­
nie, tkóre pStikrtSfouK, iż są ze Ztlfl- 
nej- instytucji'. charytatywnej, , wykrą- 
ły  kilkanaście książek na sumę 5.Ó00 
złotych.
■ Przy wypisywaniu rachunku panie 

raiądąły wstawienia duł. rachunku 
v sądly lQ fiOQ ę(,

P łś  k% 9 misia byę tą „gwiązdką"f

S słdczei two L jilcy
w akcji
Pomocy Zimowe)
-/LEGNICA. ZorgajjiZowąpy fig te­

renie miasta Pow. Komitet Akcji 
Pomocy Zimowej przejawia ozy-

^ ̂ idńśj:, dsiftiaJuPiś. w  skład Korni'
t?tu i t s N i i  28 przedstawicieli 
' r||pizś|ęji, sppłecjnypji jjjłąstą' i 
pbwtatu. N ,

'. ' LJjż|§jżonę dyrie żbip-rki pljgjffg 
prjyaipsły oięóło 2Ó.pd(:ż|. gnąSż--; 
ków n* pomoc; źimptys rozBro^g- 
dappe za 100 tys. zł. Popadło in- 

. Raso są yszędzie Skarbpwym — 
pręy wpłatach podatków daio 
dstyphcząs przeszło 4|.pp..zł, Spół­
dzielnia : krayrigęRą „Ję.daęśó‘! — 
wpłaciła na konto fk§jl figppfey 

, Xim«w«j 20 tys.- zł Radni' Mięjsk.
, Rady Narodowej wpłacili dfofą 

dobrowolnych datków 5000 zk _  
i l-puuatowa Rada Narodowa za* 

deklarowała jednorazowo diety 
na' ąkcję poippcy zipawęj,

Setny „pacjent1 warsztatów MZK
lśniący świeżością farb i okuć
ruszył w  pierwszą podróż
na trasie popularnej- „dwójki“

Okazuję się, że pp za wieloma niespodziankami, jakie zgotowały ągm w żyęifi prywatnym minione 
lwięta Bożego Narodzenia, niewątpliwą niespodzianka o charakterze publicznym jest wypuszczenie 
W M l  weżoiajsiym setnego wozu Silnikowego wyręmontpwąnęgp całkowicie W zakresie własnych 
możliwości technicznych w waszfatach głównych Miejskich Ząhfądów Komunikacyjnych we Wrocłą,,

Uczni przechodnie zgromadzeni wczoraj przypadkowo w godzinach rannych na trasie popularnej 
» w p  mogli podziwiać lśniący świeżością farb t metalowych o kuć, nowiutki „spod igły“ WÓZ 
SllłłilfOWY odbywający pierwszy spacer na trąą{§ Karłowice Dworzec Główny j Z powrotem-

Wóz silnikowy Nr rej, 1176 wraz 
z wozem - doczępnym, również ng- 
wpwyremontflwąąym wyruszył w
swą. pierwszą drggg gunktuąłnie 
o godzinie 6.24 ' rgng.: Pierwsi pa- 
sążeroWie . — to ekipą dksbertów 
lf0ntr#l»jfleyph.. Rg jąz 1 pstglnj 
sprawność wozu i  garść publicz­
ności .śplesz^icef ąą rąppe pogiWi 
na Dworzee Główny,‘ ; Poprzednio 
zresztą ,jubrlat“ podłjawgny byl 
już kilkakrotnie poważnym pro* 
bom Obciążeniowym, Oraz specjal­
nym próbom seybkbśęi j równo­
wagi dlą wykazania sprawności 
silnika i podwozia WOZU-,

Silnik bowiem, W tym Stanją dj* 
W jakim znajdował się prezd' re­
montem, w chwili, kiedy ścjągsńo 
go z cmentarzyska wieków tram­
wajowych, jakich jrą yyroći&wip 
nie brak, był w pożałowania god­
nym .stenie, 'Wypaloha^' caikowióie
diewiliąpą konstrukcja W8?B, uh
brąk szyb, przewodów elektryce* 
pych, urządzeń nośnych 1 zderzą*
kQW,'btak ławek <He pasążęrów i
t. pi, oto ’ w' zafysąch wygląd wo­
zu trąmwęjęwegp stojącego (jp- 
niedgwna, jako żałpsfti pozosta­
łość barykady wybudowanej przez 
walczące oddziały młemieckiego

„Wehrmąchtu“. Dziś nie ma już 
agi śladu poprzednich zniszczeń. 
Pracowite ręoę pplsklch fobętni'' 
ków w ktptkim czasie uzupełniły 
briki konstrukcyjne wozu, silnik 
zaś oddano w pieczołowitą ręce
dośWiadgggnygli' 'ffllsbśniww,' 
Pr^ća tó była ńleltóś,' ,trzęb& bo- 
wiem byfe uzupełniać 'elementarne 
braki W urządzeniu silnika, oby- 
^wajśiC Slg przy tym % konieczno­

ści beż dostaw zagranicznych l.jjWj 
ryginalnych części fabrycznych a 
mimo , to trzęha było „dostroić”
silnik S  je ^ jp jy y ś ż lę j  prńdy.
'  X ój®, w  dnliu..wcząrąjs|iyp| wn 

nowow -yrm npntów ^y wóz, przy- 
brany girlandami Świeżej zieleni,
jąks sniny niskswąlóss.gnt'** wąr-
sztatów’ gownych MŹK rozpoczął 
swą cqdzienną pracę. W miarę 
nasilania ruchu milżpęgo, wzrasta­

ła również doza zainteresowania 
ciekawskich,., jakich nie , brakło 
szczególnie wśród młodzieży — ą 
którzy.fiterżp^ąe z kart ralestęćz 
fńyehjS&y' JsSzjknej zręczności je- 
<®Mi „ną f fp f r  oblepiając wia­
nuszkiem oryginalnego jąbijlafe, 
oddając sią przy tym z Iście mło­
dzieńczym kąpałem rozkoszy jaz- 
° Y->', Wokół motorniczego Pb* Łtdf*' 
sżk, j$fe #gwhież jr -ćąjym 'W08& 
rózmgwY dotyczyły przędę wszy­
stkim wrażeń podroży nowym wo­
zem.? Dlaj wielą, którzy mieli rnożę 
pewne zastrzeżenia, pgtjfóż nowo- 
wyremontowanym wpzem sprawi­
ła przyjemna niespodziankę. Jed­
ną zliczńyfch zresztą zalet npwe- 

. go wottd dw f .tOi ̂  n iptrzęsie gią 
co jest nagminnym zjawiskiem w 
innych, starszych tego typir wo-
ią c h ,>

Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
M2K w m I m i i  czasie wpro­
wadzi specjalne siedzenia dląmot 
torniezyęh, które już obecnie za­
instalowane są na wozach linii Nrim .• a ,

M mo wody na ulicach i w... mieszkaniach
święta minety spokojnie i wesoło

Tyl* było kłopotów, zmartwień, 
tyję wydatków j bieżania... ą 

Świętą tak szybko minęły. > 
Boże Narodzenie miało być „p 

o lodziew a tymczasem zrobiło się 
ciepło I Ulice pokryty się biotem 
t  wodą, pod którą był lód, utrud- 

niaiący chodzenie po nieuprzątn 
iętyćh i nierównych chodnikach,

Swlity M kołuj obdarowuje dzieci
pracowników przemysłu poligraf.

i  I ^ S j ę ł y w y  u L f u  Ą u j j  N i in g  
O św ia tg w ą j Związfct} i&wgSdisy#'" 
00 P r a c o w n ik ó w  F r^ ę jp y s fp  p g jj-  
g -rąllęzn ięgp  o k rW U  w rp ę lą w s k je -  
g ę  i p r z y  cąnm ijM  j o f p g ć y  
wszystkfcji ćsdgj^Ó ^ SWiś^ku 
o d b y ta  s ię  ‘w czej-ąj irą d Y S y jn ą  
.u ró p y .s ig ^ ć  g w ia z a k ó W t | j | a  
d z jó m  f  s ie ro t  p g  n r j |e g w jv ik u d h

Wielka wystawa 
fotografiki 
w Wałhr/ychu

Staraniem Wydziąłb, Oświaty .} 
KuJtąry pmy Źarządiie Miejskim 
W -Wałbrzychu, orgiinizuje jię 
wielką Wystawę fotogf.ąfiki ze spe­
cjalnym uwzględnieniem zpbV‘*;‘ 
ków hi^toryęznych Dglnegd t $lą- 
sl|9-.-.. ■ ,

Materiał wystawowy już napły- 
wa do ^Yydpiąłu, -przysyłany od
fotografów zamieszkałych aa te* 
renie Disłjjęga Śląska, jak rów­
nież z ćęgtrąlngj EgJśfełs Ptwąręia 
wystaw-f naątąpj w ■ pigrWgpyęb 
dniach ktyezńla 1048 rókit, ^ i)

m  srebrnym ekranie

„Jasne Lany”
.Oceniając pitr&szą pribę pfpdukr (

jCjj „Tilniu Polskiego" bylijfny^hardzo
■ pąlśłaźłiwi, mimo że cata krytyką 

napadła zgodnie na „Zakazane pipy1
'  denkp'. I  byó może zdobylibyśmy Of 

wa wieję wyrozumiałości W stosunku
" do. dtdgiego dzięcką ąpihnu Polłkic-

■ . |.ó", gdybyśmy tytnezasem -nic og/ -̂' 
r dali Pięr^sgegą powojenne go filmu 
'jĆ.Cże.skiigą: f  ąlą tęgp pik. chcemy być 
i i^błażiim , hq uje • widzimy pahmfss,
 ̂ którego jbłelibyimy sami wtyszfy

kiwąi big przętegy usprawiedliwie­
nia dla nieuctwa i nieumiejętności

;  ąątórów naszych; ftlmbiu.
' ^ „Film Polski“ nie może i nie po- 
. Winien narzekać na brak Środków V- 

ąątisufoyęk do- tppTzenia- łwyek
m4w. Środków tych w nadmiarze 4q~
starczają wszystkie kina yi Polsce,
stanowiące dziś własność „Fihffn
Polskiego", Ą Środki te są olbrzymie* 
j*W *ią Jwutyi że „Fdw Polski" 
nie udzleją prawie zniżek, ha zniżki 

\  ,,dlą śwista prący" są wydawane w 
f'~,irtif$mMttym odsetku, S bezpłatnych 
■•' hiltfów prawie rdt ma, widocznie 

jcdnąls są onę jeszcze zbyt sgęzupfe 
Zwłaszcza, gdy trzeba utrzymać dro­
gi aparat biurowy w centrali z Jięar 
nymi dyrektorami naczelnymi i sieć 
bardzo .KOsZtpwąftk dyrekcji pkrę- 
jgowych pe wszystkich nńastąch w&- 
jewśdzkieh.
1 Zscknizi teraz pytanie, dlsizego' 

ten sam „film Polski", który jest 
producentem tnshóikitej kroniki fil- 
męasgj, specjalnej kroniki sportowej 
i . wcale .niezłych krótkometrażówek, 
nie umie sobie absolutnie poradzić
2 podrzędnym długometrażowym fik
mcmi

„Jasne Łany", mogą 'dać każdemu 
odpowiedź na ta tytanie, Qd kiedy 
możliwy scenariusz,, oezizujądy pód- 
nozzętrik^eif yc '.śwfac&Ę'ipijpi&yeb,' 
yysi Pgilkkj, walczącej z  groźnym 
podziemiem, które nie ofccę da puścić 
4a utrwalenia się dobrobyty chło­
pów. Dobrą, a jęśij chodzi ąłiifktó­
rych 'wyko.nąweów, iąk ftp- Jan Kut-
nakaw,lęz luk Janusz Strachoęki, nać 
Wet mistrzowską • grą aktorów. Cał­
kiem udana fotografia. Bardzo .nie­
zdarna rCżysęridi %le technicznie wy­
konane zmiany ęept przez gdwrąęą-
nre obrazów,. Lecz nie to wykańcza 
film, -Jelóry możnaby nazwać nąwęt 
[zajmującym,. gdyby -nie. /dźwięk. Wje 
wiem, ęgy . winę ąię 10hasj dkgratu-, 
ra nowootwartego kina JSęąlą1', w 
którym film oglądałem, 'Alę zamiast 
słow słysząięrn tyj}* głębokie dud’ 
nięnie t  nieartykułowany bełkot, pa! 
czasu do ezasą dolątywąlo mnie ja­
kieś wyraźniejsze - słowo wypowie­
dziane po ludzku przez któręeof g 
aktorów Wsżtystko to na tle okrop­
nej' ihfstfgpji trutgydznęj-. Wfąlęiwie 
tójl ca $jęm g tresej filmn poękodzi 
stąd, że jako cztowięh nie pozbawio­
ny pewnego sprytu domyśliłem > w? 
wsz-Psikiego ad początku do końcu- 
Wątpię jednak, ery tąht ieft fel pro- 
dtfkowanju filmów dźwiękowych 
z wszystkimi walorami filmu nieme- 
jta, •(? jedynie ‘bęz/ngpisów, W, dodat­
ku dźwięk, jest, źli synchronizowany 
z akcją j ftp. cmoknięcie pocałunku 
słyszy się sekundę po. ujrzenie go.

L O to ' „Jasne Łąny“. Poco wyrzu­
cać ną to mdiosnyi. C zy nie lepiej 

[kośźZutić- kilku naczelnych dyrektO’ 
•fJpZsU reżyserów? ■

bewi. .

przepiYSlU poHflraficzpggp, ąłgę- 
szopymh w Sżergąch związków* 
ców. pbśzm-na sala popularnego 
teałyp „Lalki i ' Akłrea<( zapełniła
Mą1; sśśzó lru©  r o z r a d o w a n ą  g r o ­
m a d k ą - ' d z iec i,, -k tó re  . p o d  c z u tą ' 

‘ } iUłUflńW'

w ią ły  e s te łY S Z n ic  '  p r z y b r a n ą  
? Ż P # - Y ł | i  W
§ i J ó w ą p ą ,  ę f ig jn jg ,  • L 
' v jfiw p  w s i s p u e  d ó  z g ro m ąd zp *  
411 'ż te f tł iw f 'w Y g i ^ t t  jp ręzes 0 -  

^ p r ż ą g p  * w ią * k u  kó), 
S zczu ck i, s k ła d u ją c  d z ie c io m  jąk - 
k p lw ię k  sp ó ź n io n e ,  a le  n ie  m p ie j 
s e rd e c z n o  ż y c z e n ia  ,7 |w ią te m ś ń ę .  
^  k o le i  c h ó r^ z w lą z k ó w y  p « J  ba* 
t u t ą  k p i .  H e rm a n a  w y k o n a ł  sj|p- 
rp ę  tra d y sY jB Y c b  fcofiW, tlry w o - 

J d i ą c  g ń fu ija s tY g g p #  g k t ó k i  m ło - 
.4 g o iW fj;  W lrfos^ąi, A .łrą j^ iją  u ifi-  
c ęy stiM ci, k io  w ie  e a y . n i e  r ó w n ą  
d a ro m  św . M ik o ła j a . 'b y l e  p rz e d -  
s ta w ie n ie  d la  d z ie c i  o  św . M ir  
k o l a j ^  ^ ^ j ś k i c i t r  i ;  jn y g z k ą c h  i* 
in s g e ą iz ą ą i j  z e s p o łu  a r iy s ió w  
te a t r p  i i f lk i  { Ą k fg rą .
- _ Ną zakończenie, w itany eniu*

-feklaśfema. ■ łjąffH-
s ię  n a  w id o w n i  śvż* M ik o ła j ,  p r o ­
w a d z ą c  z s o b ą  4 °  p o m o c y  k i lk u  
a n io łk ó w . Bo te ż  b y ło  c o  d ż w i-  
gać- 2  g ó rą  250 d z ie c i  o tr z y m a ło  
e g  Ś w ię te g o  u p o m jp k i ,  C zeg ó ż  
tam nie byi§. W śród radgsńycb 
b s r jy k ó y z  n u l i  s z c z ę ś liw c y  rdz* 
p ą k d w y w ą j i  z g p rą d z k p w y m  po*
ppjódfetm pagzkj od św. M ile* 
faja. Oczom zachwyconych dżfe" 
eiaków Ukazały się ' smakgwitęl 
łakocie, czekoladki, owoce lip. 
Okrzykom , radości n ie było 
końca!

J a k  n a m  k o m u n ik u ją ,  z in i c j a ­
ty w y  O k rę g ó w , g ą f z ą d u  Ż w iąz*  
k u , p o d o b n e  im p re z y  o d b y t y  s ię  
kr- <4ągi) p sjp tp iig lf d p i  n a  ta re -  
,b ( I ; .w szy M k io b  w l tk i z y s f i  m i t s i  
P ó l r ł e g p ., ś l ą s k ą ,  ą  w  k tó iy ś h
c z y n n y  p d z i a l  p o z ą  z w ią z k ó w
eąml, brały też żakłądy -póligra*iiezne.

ŚylętÓ minęły wesoło i zupeł­
nie spokojnie, nawet nie było żad- 
nej katastrofy.
.] Szczególnie wesołe święta mis* 
li BFądyiTtijgy Miejskiego,
którzy otrzymali na I|r<t4|ft ryby- 
Trochę i;m tylko psuł humor fakt, 
ż«; za tAe trzeba - będzie zapłacić 
po pł 2|®w za ky., gdy na mieśgie 
kęszfowąfy pne po zł 220.

łfupafie ppełrąlzili świętą ej, 
którzy ukradli Z'Dómn Starców 1 
świnię -i 2  gęsi. 4 

Mię wesoło s-pędzali ezas ci, d|g 
kjórych, brakto „perły* w skle­
pie Spirytusowego, a
jął^e,'^ , ‘ ktlfYni cttkls |  sufitów 

'śyoda;' -
^IPgąd; ^fifruóboijt^óf p!ą bar­

dzo dbg p. powierzone jego opie­
ce dofńy j  fokatbrow. którzy plą­
cą ppdwyisgoąfe lp>ibdrnp. Jeden 
Z tąkjeb #tnów ng fłlgy  ^aipfp* 
wieże (!) (jłjąęzegp (Jotąp gig po,
pfftwiópfrkkijógówki <Mf m % iF %

rp zp ad l sję iuź  zupełnie- ■
z , Ń | < piai/H,. P.ręzydę11̂  Bińlirtł •
na Plaeu Ratuszowym Zarząd 
Miejski ustawi! choinki.

Zakład Czyszczenia Miasta, nie 
ęijążyt uprzątnąć z ulic miasta ko­
szy j skrzyń zę śmieciami, któ­
re przez cale świętą „upiększa­
ły" naSźe miąsti).

Stąrym z wy czajeni W dzień wi­
gilijny <fs)ipy i ^trżynłłłietjiy po- 
darłą gwiazdkowe, fjlęiJne (Jziggj 
otiyymały ; ęd YMCĄ obuwlę i 
paczki iywdóśeiowe, , stgfcy o- 
trzymali paczki ód MKOS, ą 
przedstawiciele prasy otrzymali 
od kierownictwa kina „LotM 
»|w iąad |rę^ ' w pgstągi zaproszą* 
nią 03 nowy fijtp produkcji pol­
skiej Pt. „Jjjgjfi fcapy*.

?iwie#|i sję miipśoięy 
sportów1 ż i^ w v ę '|,  którzy 1% 
smętną ioMU' ^^'drowaH p tb tf  k%- 
ja»ę wędą mtasfo ky żkśnióżooyirf 
szczytom gór. » -

% oomedzi M a k i i
Wszystkim naszym Czytelnikom 

— którzy przesłali'nam żyęzenia 
ż okazji Świąt Redakcja składa 
serdeczne podziękowania.

Witek, D. 7- Wrocław,
Jeszcze dfełś tetniója duże moż­

liwości dokształcania się. Organi­
zacje i związki prowadzą kursy 
dokształcające, o charakterze o- 
góinym ł jsąw°dowym. Szczegóło­
we informacje uzyskać możną . w 
Kurajottum.

Dobiecki Witold, '
. Najlepiej, sbigrgjyąf odpgwted-
ptą Jejyeie^ Bgd8łfąg| prżez ipię-
szfeańców kolontt, 4 ó : , MlęjęJż*®E 
Bady Narodowej.
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PO.MEOZI -\tni 29 GRUDNIA

6.00 %y?n§l S.z#§ff4# » ; w # t
poranne 6.^0 Miizyka. 6-50 Program dnją 

Sygnał cząsu L@g 7.15 '[{ly-
zyfea1 8.25 Skrgypk^
PCK 8.35 §{§0 .^ijJżfłca
9.oo profi1̂  firnrw ź AMi
'Min. ©iwi^t.’ 'fł̂ gO jPT?erwa |J  57 Sy^n|{ 
(?zasu 12.0  ̂ 1 |;08 Rj-gę*
g l^  ^ę s^  Muą/.JI | |  m|j$r9fr $ i
i'raju« !?.J^ Au^. rpzjy^k, ]Ą 15 .fafc 
- deipy. gof' pra%j ,l^ .|0  * rfklini
13.40 Kenfeeęt - ;z y e ^ ^  hfjfo Przerwa 15.0P 

. Inform. iiglski Pefudńf '% J|.
Krakowa .111.2$ ^niu,q{feat spoFt 15 .30 Mu­
zyką 15.40 Montaż r1o;wo-muz. dla dzjjspi 
1600 Dziennik 16̂ 20 Rezerwa Mj.39 Opow, 
dfa bzieci 16. 45 ,yW waice o zdrowie*' 
16.50 Gramy w szachy 16.55 Aud. dla 
mladr. ł7,}« Melpciis iu.o$ u r j^.r y?r 
kład słqneezny 18.15 Aud. rpuz z Katowic 
18.45 Aijd. Uferacka 19 00 zągadpjpń 
Świ9t9 nraey^ 19;if0 i  zagadnień wieisk. 
19.^0 Sonata B-dur Schuberta 20 op Sygnał 
c^i§!łr Pziepnjk 20.30 Rezerwa 20 50 pog. 
spprłpwa 21-00 Ludwik van Beethovpn 
21.30 Pieśnj brełppskie 21.45 Aud. Biura 
Studiów 22.0Q Koncęrf rozrywk. 22.45 Kon­
cept żfęm fr ?l,00- @st? ^ ia6om . 2.1,10
Program 23,.20 Muzyka ?3.55 % ost- chwil' 
24-00 Hymp. •

W TO REK  38 g r u d n i a  
O M  Sygnał czasu 605 Oiru 6 IS\Wlad 1 

Pomn. 6.30 Mugyk. 6.50 PreJjpjfti 6 g|| 
Sygnał czgsu 7.00 Rggnnifc ?.]S Muzyka 
s.-at Intąfin; ogÓli)ółt{. S.2Ś JgigrzynKa PCK

O O L p Z E N I Ę  
Zlednoęgenje .- Pr^ętny^tti Tabori! 

| Sprzętu Kolejowego 
PAŃSTWOWA FABRYKA 

WAGONÓW 
we Wrocławiu 

zakupi R g tycIń iM t 
2 maszyny do szycia męskie, z na­
pędem ęl^trye^pyfjj. ’

Oferty składać do dttla'10 Jstycz- 
pta 194?. r., ,w Wy^z>?fę 29Hbpśw- 
Państwo\yęł Fabryki WfgWÓW 
we' Wrocławiu, u l., Przęmysto,- 
wa 12..., S a J fo  . - - (1039)

Unieważniam książkę monopolową, 
,kartą'Tejastrag^jną, dowód ‘ ggębt- 
sty,-, odcipek, zameldowania Ntem- 
.kigvńcż : ‘ ;Włąd;ysławą, <; Wróęląw, 
Baryc-ka, 9,— fć i  ' ' - - , ( |q38)
Unieważniam zgubioną kartę reje­
stracyjną Nr 341 ĘKU' Kielcę"ńa 
nażwisko*- ^yżożuińiaiski • Jan żą- 
mięsgkąły Brzeźńie.a,' powiat - Ząb* 
kowice Śląskie. (6637)

S.35 Kwadrans prozy 8.50 Muzyka y,|5 
Program * 20 Przerwę W ćm  g ia.
Oświaty 11.00 Przerwa 1|.57 Syg. czasu 
j heinal 13.03 Wiaddm. połudn. 13,08 
p ra«Slął'BISŚ^ t? ilf  t o ł r i s  12,30 ,,g mi­
krofonem aa^srąijj" j | ,30, ^  rgrywk, 
lg.15 ,iBjt» MiśAstf osił p rakl/' I kom. 
|3,20 Ksnfsrf' reklam. 13.40 Konc. ayozed 
14.00 Przerwa 15.00 Inform Polski Poludtr.

,Ą>fc Afe»!ltł*j-:f Wneaęl,. ,18,f5. Karoupłkąt.
WiM Alid. muz. 16.00. Pzienpik |0,p) Rg- 
s»rw» 16,35 Aud: dla Jpiżąi 10.55 .Dia­
beł w 'ifŚt4?Vł;'śłutbóśe; lT .or „apojra- 
fla rauzyczną“ ł‘ń m  R.U,),' „De' czego 
■Służą, nerfciy', IjPią ,Baci|, ■,,,WŁci“̂ -Jg.Ż5 
'*eż»ert żsipp B,5# DyKąatl. Raa Zakład 
'1̂ 00 Z i zug. świata pracy jŚ.lO Z za- 
gpdpięś wlęisjt/ i i? A  Pieśni g(. Monhjszki 
l« są. Muiyisa ?9.ao. Sygnał czasu/lizieiiik 
30.30, Rezeryya 20,50 fłSWSdy rybackie 31 00 
Kęsc. ssmf. 23,00 .Aud. rezrywk. 22.45
KffiKgłgtei. żlih  23.10 »r8r
ptffli tm,?V M«»y£i':|amefah)ą ig,ss g 0-
ii<#męi,ciiw|it 34.00 Hymp-

Kiwo ,rODRA“
Kołatała 32

Nowy w spaniały film ra4zlee« 
ki o bohaterach m orza 

P-t.

„MY Z KRONSZTUDTU"
pled. Mo§fjlm 

fUsplożihsią F{|m Pplski 
po ^ , Ssausów rtS, i&.

(5044)

WIEC PROTESTACYJNY
R inicjatywy PPS odbył się 

onogdaj w Kłodzku w sali Partii 
wiec protestacyjny, W związku 
z kwestionowaniem naszych gra­
nic zachodnich.

W ięc odbył się z udziałem 
przedstawicieli 4 partii, licznej 
rzeszy społeczeństwa i wojska. 
Przemawiali; sekretarz PPR Bo- 
bruk i sekretarz PPS Holgjnan. W  
przemówieniach swych prele­
genci omówili przyczyny zerwa­
nia konferencji 4 ministrów i sy­
tuację polityczną, jaka nę w 
związku z tym Wytworzyła w  
krajach anglo-amerykańskieh i 
w krajach Europy wschodniej.

Z ramienia Wojska Polskiego 
przemawiał ppgr. Kowalski i sze­
regowiec Pieoh.

Po odegraniu dymnu państwo­
wego zebrani przyjęli rezolucję, 
w której społeczeństwo Kłodzka 
apeluje do wszystkich partii po­
litycznych, de Światowej Fede­
racji 2w, Za w., do wszystkich or­
ganizacji yphotniqzych ora* do 
wszystkich ludzi, miłujących po­
kój i postęp, aby przeciwstawili 
się polityce nowego kordonu i 
podziału Europy na % części.

PIĘKNIE ROZWIJA SIĘ 
BIBLIOTEKA

Biblioteka MKPPS w Nowej 
Bndzie powstała a,., niczego, om 
Przed 1/2  rokjem liczyła ona up  
książek. By} tp dar różnych osób 
■ miejscowego społeczeństwa. 
Ze skromnych opłat miesięcz­
nych za wypożyczanie groma­
dzono pieniądze na newe'książ­
ki. Nikt nie pomagał. Jedynie 
Zarząd Miejski wyasygnował raz 
PS tysięcy złotych. A jednak licz­
ba książek poważnie wzrosła — 
stan dzisiejszy-. 2.252! Są one o- 
prawione. To już zasługa zarzą­
du ' MK., Oczywiście i kierow­
niczki bibliotęki, Jadwigi Topol­
skiej oraz jej siostry, Marii — bi­
bliotekarki. Każdy grosz potrafią 
wykorzystań z pożytkiem dla bi­
blioteki i  co najważniejsze Tł­
umie ją cenić książkę.

Stałych abonentów liczy bi­
blioteka 250.

PPS POWIĘKSZA SWOJE 
SZEREGI

ł l  bm- powołany został do ty ’ 
cia Gminny Komitet PPS w 
Szczytnej pcw- Kłodzki. Na za­
braniu był Obecny I-szy sekre­
tarz Po w. Kom. pps , Ho|ęm an> 
który przy tąj okazji wygłosił do 
zgromadzonych przemówienie na 
temat spraw aktuatnO-polUyoa- 
nych.

Szczytna — to ośrodek przemy­
słowy. Wśród robotników Partia 
liczyła, nie tylko sympatyków, 
alą miała również członków. 
Dziś liczba członków wzrosła do 
kilkudziesięciu, a to z uwagi na 
fakt, że obok robotników, akces 
do Partii zgłosili chłopi ■ terenu 
gminy.

Ą  i  -
ŚLĄSK — Jasno .lany prod. pol­

skiej. Pee*. ssęnąów w dn. pows|. 
! S,30 rt-jj/.io  gp.ej w njed*. od 
gad* •
7 SCALA — Jasne Łany prąd poi? 
sldej w dn, pqwsz, 14,20 — 16, 
■"* 19-ej, w, nieddz; od gadlt. 12-ej. 
- WARSZAWA — Spotkania pror). 
angielskiej.w dp, pgwss, 16, 18, 20, 
w niedz. od gadod- • M-o|,

O D R A  m- M y * K Tonęztądtu p re d  
radzieckiej w dni pgws?. }f, | i ,  $  
W niedz,. od ggd*. 14-e j

PPL^NIĄ — Kopołtusok prod- 
radzieckiej w dn. powóz, j |,  j | ,  ag, 
w niads, od godz. i4>ęj, .

TĘCZA ** Wyspa- Bezimienną 
p tm . rądzieckiej w dn. powśi. \% 
lit.1 20̂ > w *ięd». od godz. 14-ej.

BAMA Triumf Młodości prod,
radzieckiej w dn. poważ, lg,30Ar,)0,
W nieddz. od gądz. J4-ej,

Centrala Zbytu Priem ysłu Papierniczego
Wrocław, ą|. Spokojną Nr, 16/18 % .

o g ł a s z a

p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
, wykopanie rpbót ręmontowyęh w magazynie C. Ebytu Przemysłu 

Oąpięrnjęzeffo we Wrocławiu, aj Rybacka 7. ■ * ‘ ■ '
a Padkłtaw ofęftowę Nurze etmii*jr
« v t«  Frsemytlu Papiem iezw , Wteclgw. ul Só#koju* w 

;,,rip u  BpfwwFgn. Tam też ąąlężf się cwrpęaó a wszelkie tiifornM* 
■Ję ąotPIZUSe robot, Ofęrty W zklakówa»ch • kppertaeb najeży 
ifcłafeó 90- dnia 7,1.1948 r, da godz. l i m y  • : V .

Komisyjne otwareie kflnirt nastąpi o g-od înie 12- w gamvm
rigiy, j >, \  , / '

.. 'ó o y ^ t tUk-wjatfiooM wadjmu. w. ww
kośdi m  od afórawanej sutjiy ba ?k«®p łfr 35Ę w ‘Banku ®stm« 

darśtwą■ ■ Krajówęg® w t Wrocławiu- Centrali Zbytu Priomytłu 
papieriMoięgo zastrzega spbtę prawo wyboru pfęręnja bez- wzglela'

• wysęklśd kwoty gfęppvyapgj, podziału Sfgląot wifgdź.y BOSZEZ** 
golpf llffOy, jak- rÓWnlsż prawo lin ew a?menm p.rgeta-rgu■ bez poda? 
nią przy-ezyji i ponoszeni* jr‘ tego tytułu odszkodowań



'!** 'ś i n tn g R ig R

Afasg s p ę ę f^ n y  w vsfa n n ik  telefonuje % P o g n a n ia :

P o l s k a - W e g r y  8 : 8
niespadzleuaRo porażko A n N M c z a
Kolczyński cztery razy na deskach

POZNAŃ (Teł. wł<). Międzypaństwowy mecz Polska — Węgry, który odbył się Wfgoral W p f ó l '  
naeh popołudniowych w Por-napiu, zakończył gig wynikiem remisowym, Wynik len nie Gctzwlcrclad- 
la taktycznego stanu meczu 1 powinien brzmieć raczej 10 <6 na korzyść Polski! Remis ząwdziąezaią 
Węgrzy swemu sędziemu ringowemu Egry'emu, który wspólnie * Polakiem Masłowskim występo­
wa! jednocześnie jąko sędzia nupktowy, ponieważ neutralny sędzia ęgęski nie ftSWlł gig W Pozna­
niu. Sędzia Ig ry  niesłusznie przygnał zwycięstwo Martonqwl w walce z gftyehtii który spotkanie 
bezapelacyjnie wygrał-

1 Zawody rtfitowsły w wltłę ńłe* 
spodzianek- Pierwsza g nich py­
tą zasłużoną porażka Antkięwiisza, 
którego pokonał Fehąr. Równia 
Kolczyński zawiódł na ąąlei |mi:, 
W drugiej żń$lłl{ ®lt łżę

.'trzykrotnie ną deskach, raz dd 
siedmiu, drugi raz de Piesiu, ffz?* 
@j raz i o  /dwóófe1 W ogtatP!w 
starciu Polak zapoznał się z ma­
tą po raz czwarty.

Najlepiej z drUżyny polskiej wy- 
pądt chyba ęhychła, który dosko­
nale rozwiązał taktycznie walkę 
g Martenem, nadzieją olimpijską 
Węgier, Drugą lokatę przyznalihv- 

, imy Bazarnikowi, trzecią Rade- 
machergwi, czwartą Szymurze, 
p'atą Kupieckiemu, szóstą Qjj* 
mowskietpu, siódtną Antkigwiczpi 
wi, Ostatnią ętopłero.- Kolczyńskie-! 
mu wrj jest to pfżykrę ąlę oczy­
wiste.

W drużynię Węgier doskonale 
bit się- Papp, który zdeklasował 
zupetnie eksmfśiiza'' Kólcz^Óskle*' 
go. Ładnie bil i\4 Ąśjtftott, dhociaf 
walkę- z Chychlą wyraźnie prze­
gra). Dobrym byt również Bud- 
nay, daiei ęhor.wąth, następnie 
Vajda, Homolyda ą najsłabszym Z 
gożci byl Haroy. < r

30.000 widzów
Mecz ściągną? 15 ty$, widzów 

(Jo hali ciężkiego przemysłu. Taka 
zima ilość znajdowała się na za* 
w-nątrz, gdyś nie mogła nabyć bi­
letów. Dla tej drugiej części pu»

. feji-ązppśei gaw-pdy, byty fratJSłJt!* 
łowane przez pąęplońy, Byłą (o 
jedynie dodatnią cecha • gospoda­
rzy imprezy, gdyż, w ogóle za­
wiedli oni na eałęj linii, (

Danłeiskfe sceny 
przed w e;*ciem

Przed wejściem działy się (Jan* 
teisjsie sęępy, 4  ęyfdgśW ł*JłWlCb 
i ' 8»« z hali zemdionyęh, Nawet 
prasą musiała przedostawać się 
prąez ploty, aby dostać się do 
głównego wejścia.

Orkfe ‘fra dra hymny
, O godzinie l(i|15 ną ring weszli 

goicię, ubrani w białe spodenki, 
niebieskie koszulki i płaszcze wi­
śniowego kplpru, Bo wita-
ni spontanicznymi oklaskami pą 
ring weszli* Rolacy. Qrk!estrą 
pocztowców , gra hymny ohu
państw. „Kr^tfejeefzggtowy i .

na ringu 
pozostały muchy

Węgier Bednay j Gumowski.
Polak rozpo-ezał walkę bardzo 

dobrze, Gumowski bije się przez 
cały czas z prawej pozycji, za­
skakując tym Węgrą, operujące­
go dobrą prącą nóg, Poląk jest 'w 
piertyszSlhfstareSp, W ciągłym ata­
ku, ŁądPjP .Wilie ciosów ąą dol­
nych pąrtiąch przeciwnika j ■ itar- 
eie wygrywa ,$t djugiel fdąijjńe 
Węgier p.róbtile atakować Gu­
mowski jednak sprytni i  kontruie- 
i jeden z iii:® cios;ów posyła Będ- 
nąy’ą pą tponKirt na deski-

Węgier dąży dci pól dystansu —' 
Polakowi jjdąjo się jędnąk zapę­
dzić go do rogu j zakończyć run­
dę silnym ciosem. Trzepią runda 
należy ,dn jWęgrą. Wyprowądża, 
Pił błyskawiczne ciosy, - zupełnie 
ich nie sygnalizując. Wegier jest 
ppnad to bardziej św*eży i koń­
czy walkę w lepszej kondycji fi- 
zyęznei, - ■*

Zwycięża na punkty Będnay.
Nie wolno zapominać, że Bednay

odniósł dwa awydięstwa ‘na mir 
strzostwach Europy w Dublinie ą 
wyeliminowany, został dopiero 
przez późniejszego rmstrza Euro­
py Hiszpana Marńiyza.

B u r p r f l  fe /
.. zdccydową je

4w ^śl€la
W wadze koguciej - pa?gfnlk

odniósł zdecydowane zwycięstwo 
na punki!?! bijać' Horwątha, .-We- 
gier msza z miejsca do ataku, ab- 
Polak temperuje zakusy przeciw 
Pika i ciosy iego często lądują pa
szczęce Węgrą, prugię staręję 
rozpoczyna sji- v$ajrą -wyiriiąną! 
ciosów- W aicpcf w odkrytej pac
zycii Węgier trafia silnie Polaka, 
Pęd koniec stąrcią Bazarnikowi 
wychodzą dwa ę:osy, które robią 
wrażenie na gościu. Qd -tęgo mo­
mentu Węgier Stara się khnezo- 
wać i wąięzy niĄezyste. aa ea e- 
trzytnuje ostrzeżenie! W trzeciej 
rundzie walczący - nieczysto Wę- 
gier ioiisjńa ; brfw Ba^ąrTdkowt- 
Polak mimo kontuzji goni prze­
ciwnika po ringu, zadając m| 
.serię Ciosów. WaJJsę wygrywa 
bfegjMMlaraiafa. ,. Bgząty%.j Stan 
meczu 2 :2!

Przykra niespodzianka 
Antk ewicza

Przykra niespodziankę sprawił 
W wadze piórkowej Ajjtklewicz 
pokonany wyrążiie przez Efhfrą,

Warunki konkursu
„Zgadnij kto wygra*

W umieszczonym poniżę] kupo- 
nie powinieneś podać przewidywa­
ny przez ciebie wynik wszystkich 
I? spotkań.

Ne pierwszym miejscu figurują 
drużyny, na których boisku od- 
bywałą ale zawody, Jłężeli przewi­
dujesz, że wygra drużyna figuru­
jąca na pierwszym miejscu, oznacz

Zgadnij kto wygra
Knnkure „ZgadnH kfo u 'v a r» ‘
Kupon Nr 9, Niedziela 4 stycznia

1943,

no.umna
A

Kolumna
B

bommjid
'■ c

1 X 1 1 -tA,, 9 1 X
ŁódikJ" K9d*-K*fl®ve V«ry **« 

bebe ' --
" f .  Warszawa S-> Poznań boks

‘ 3 . pgjpHiś~Ptakary - -  Śląsk 
Swiatoehi. p. n, '
’ 4 ." Hą(omęe ^  g§il^Qn
p. nożna
:r -|. Fęrrum ICątgwięg RKS 
Zagl. 0ąt)r. @órn.

K Hołd, KS Szopiśnię* «■ Oreęł
W ętąawlas ’ '
-■ gusnowieę S  Otzeł
Brzeziny p-f n ;_____ _
y:i;"l£pSi Będzin — WartĄ>ąw'ięr= 
cie p. ń;

—

f. Piast '"dllwide'’”—' Siemi anówi- 
ezanka p. n.

10. Huta Pokój -4,-Ńąprzód .■ Lipi­
dy ’.p- h!
'u ,  Polonia Sosnowłęę —« Huta. 
KS Katowice H. _̂_ r
■JaTHuta Batory ’ fe Łagiewniki 

P- P*
20 zt. 2 0  z i 2 0  ą>

' Nazwisko ł Imle . . . • ,
Adres . . . . . . .  Ni kuponu . . , „ i . i

Sprzedano znaczków o|lmpi)»kleh u. 2« i l ,  • • • •  i  * e • .

w kolumnie „A" tęn wynik cyfra 
I, Jeżeli ęąś prjęwidu|ęs2 ^  re- 
mis — to pznac| tęp wynik cyfrę 
kM*. Cyfrę zaś oznacz wygra­
na drużyny praeętwnaj. Liga ko­
szykowa nje RIP remisów- CyfrY 
„1*. „X*, Hi “, umieszcza} w oćb 
powiędnie) rubrycę.

Do twojej dyspozycji są trzy 
kolumny A, B, C, ?*- każda z nich 
możesz wypełnić Inaczej, pndaiąr 
trzy różpe przewidywania wyni­
ków. z a  każdą wypełnioną kolum­
ną musisz wykupić lęden znaczek 
olimpijski za 20 zł,

Nastąppl* wpisz czytelnie w 
odpowiednie) rubryce swoje naz- 
wjskg t Imię oraz dokładny adres

Wypełniony kupon złóż do 
śrgdy, dnta 31 grudnie do ge- 
dziny 17. w jednej z poniżej pg- 
dąnycb f jg i  (Kgponćiw pocętę 
przesyjać nlę wolnoj, •
. Sk Jada ląc kupon, powinieneś wy 
kupić odpowiednią (lość znaczków 
oljmpllskich, zpfgżpjn od ilości 
wypełnionych kolumn IpaczW te, 
przechowaj, gdyż sa one dowodem 
złożenia kuponu oraz podstawą Ag 
Odbioru nagrody.

Pą niedzielnych zawodach 
sprawdź wynjki (publikowane bę­
dą w pasżym dzienniku) Jeżeli
zgadłeś 13 względnie jj wwni#.ów 
zgtnś się do firmy, w ki*'?i zło­
żyłeś kupon do śrgdy 7 stycznia 
godziny 17, podając swoje nazwi­
sko. imię oraz adres Po tym ter- 
minię nie będą przyjmowane roto 
ssania ani reklamację 
W poniedziałek 12 stycznie opu­

blikujemy wysokość pigród ple* 
nleżnych oraz podamy numery ku­
ponów, które zdobyty nagrody. 
Nagrody przesyiane będą za pą. 
Średpictwem B{{Q,
KUPONY NALEŻY SKi.ADĄC W
NASTĘPP-iAGyęB ptBMAĆH:

WROCŁAW m- , KSIĘGARNIA 
..WIEDZY*, RYŃSK |4 ORĄS 
KSIĘGARNIA „DOMU KSIĄŻKI 
POI s k ie j* PLAC SOLNY t i ,

WAŁBRZYCH — KSIĘGARNIE 
„WIBB*Y,!1 UL GDYŃSKA 9,

JEIENIA GÓRA -  KSIĘGAR­
NIA ,ęzy  lEiNIKA". UL t MAJA 
K« 1A

FPćhsr jest doskonałym tęghiii- 
kłem, walczącypi-ż prawpj pągy® 
Cii, ą jego ciosy i d-oiu posiadają 
dyąŻWicźną siłę. Na .początku wal*' 
kj. Ąfltklewfez pfzerwął gąrię Wf= 
gfg, ąle 'przeciwnik, operujący do* 
skona!e unikami skontrował czysto 
celnie i silnie. Antkiewiczowj trud* 
no było sobie ' poradzić g lewą 
Węgła, .wyprowadzaną przez nil*
gO bardzo szybko.

W drugiej ruhlzie: -.P&lg$ idsil 
do gwatfe% ąłĆ^Wwęr doikofl#* 
}g ch-pdzi na nogach i nip przyj* 
mu je krótkiego, dystansu. Pad ko- 
pjec ruądy, hak Antklewiaza 
wchodzi W. punkt przeciwnika- 
JĘst to jednaki-zbyt- mato, by wy­
grać starcie. W trzecim starciu 
Pblak rusza, do ‘ataku, stawia 
wszystko ną szalę , zwycięstwa, 
sdąję •ąDbif' bewdsKłfspraw*’ 2  ’&* 
gg, żę (prąewągę punktową ma 
iHeciwujk. Pol kpiiłó® walki Po- 
lak sdwWb’Wtóliśs; góruję- Zwy- 
'S.ićliw® Peheto#-;

Węrdyt ten .'■%$;słAł_> prssjjd^ii 
przez puhiięzńaść długotrwałymi 
gwizdami. ‘ . ' *

ftdu itieeiu -4-3 €!a Wćgrów-

R a d f i n a d i e r

■ h i f e  Wdą
W lekkiej *dlą półski

zdobył Rademaohe-r, zwyciężając 
V||dę, Poląk roiwiązai dogkonaH 
Je walkę taktycznie, blokował cio- 
sy przeęiwnika, sarp atakując, go 
ż rotacji, pierwszą runda należy 
do 'Polaka. W drugiej 'rundzie Ra- 
dprpaęlięr rgzpogzyną walkę g pa­
sją, chodzi w zwąrde, wygrywa

je. PęJik jęst zdecydowani* szyb- 
szybszy. Na pgpzątku trzeciej 
rundy Węgier gtrzymuje upotn- 
nięia gą ąieeiyita' walkę- .'Rśótetfc 
ciągle atakuję przeejwniką, tra- 
fiajac go w żołądek 1  posyłając 
na de«ki do 'piesiu, Węgier , wsta­
ję, Trafiony itowtórbie wah się #a 
matę do trzech, Gong, Walkę 
wygrywa na punkty Rądemaćher.

Niezasfućona porażka 
Chychly

.. Najmilszą nlężpigdziaake spra­
wił ęhychła, Sędzia węgierski Eg- 
ry, ęamjępif zwycięstw# jPclaką 
na porażkę, tym nje mniej zwy­
cięstwo męramf odniósł Chychła, 
będąc lepszym ad nadzieiolim­
pijskiej Węgięr.

Martpn rozpoczął walkę zakry­
ty, ęiigdiuę ładnie na nogach 1 
wypuszczając od czasu d® ęzasitt:
etosy z do li Shyęhfą mia? chyb® 
swój najlepszy |ęień. §zedł dn. 
jak tąnk-d® przodu i parł na-Wfr 
grą nie ppzwąiąiąe mu wykorzy- 
staó jęgo walorów.

W drugim sffwffls Martop zmie­

nił taktykę Spróbował punkto 
waó. Polak rojku - jednak gardę 
przeciwnika i zawszę wyprowa­
dzał BierWąay cips, kW-ry lądówai: 
ną SZCZęge fWtoną,

W trzecijm,. gitąreju Sedzją starą' 
'lii za w.szęiką ginę fedigbjp atra- 
gefty tren, ąle Polak nie fasypia 
gruszek w HOBdlfc, Idife on szs-

sto do przodu j nie pozwala ode­
brać sobję zwycięstwa. Werdykt 
sędziowskj jest jednak inny* Dwaj 
węgierscy sędziowie punktowi Ug­
ry j lartfay przyznają zwycięstwo 
swemu, rodakowi, Wynik ten nie 
tylko * skrzywdzi! 'óhyelłe, ale 
spaszy? rezultat eafyeb zawodów,

Kolęzyuski 
?de lasow«nv

W wadze średniej - zwolennicy 
Kolczyńskiego zaznali goryczy, 
Po- 0|tatn ęh meiópnkach, jak’? 
nadphód^ity z Warszawy .llsżono 
poważnie że .będzie on‘ 00 naj­
mniej równorzędnym prżeciwnij  
.kiemj, Węgrą. Walko w ringu ttió- 
$$ jednak ęo innego. Byl sto chybą 
ostatni mecz Kolczyńskiego W ko­
szulce 1  Małym Gfłtmi |

.Węgier Papp, który w ubraniu 
wygląda dość wątło, w ringu pro* 
zeptuje się 0 - Wiele dodatniej. 
Tempo jakie Papo uarpeił Kol1 
czyńskiemu, było niezwykli szyb*
ki#, Gipsy Węgra, aczkolwiek sy­
gnalizowali, trafiają celu,
, Kolczyńskiemu trudno jest wai* 
czyć g przeciwnikiem tego rodzą* 
ju. w  drugim starciu następuje 
tragedia, Cios Papua ląduję na 
żołądku Kolczyńskiego- polak idzie 
na deski, Po sfeimlu, sekundach 
wstaje, a]e Węgier trafia -go w 
szczękę, posyłając go powtórnie 
na matę, tym razem do pięciu 

'Kolczyński wstkji, Papd«' błyska*
.więźnie trafia gp po rąg trzeci, 
Kolczyński idzie ńa dOski, tym
razem do dwisb, w lfiiyftsii wata*
j-e. i z nadludzkim wysj&iem do­
prowadza ,‘drugą ruńdę do końca, 

W trzecim starciu Pólek ostat* 
trrm wrysitkićm won ruągą do ata­
ku i zdobjWwą ‘Uawęt punkty, Wę,
igleujednak~4$n ^ózHuje - j  ypa 

ękomlstrif guro* 
py no hw ęwdśjtEBf' na matę, Wy« 
grywa -wysokof na punkty Papp. 
Stan meczu po tej walce 8:4  dla
Węgrów-

Seymura zw y c ifii 
tak *awsze 

W walce półciężkiej Szymura' 
odniósł punktowe zwycięstwo pad 
Homnlya. isym ufl walczy jak

zwykle- ęhodzi lewym W korpus 
I W szczękę prąci wnika, Węgier 
unika walki, chwytając się fauli* 
W rundzie drugie! przewaga Szy­
mury rośnie, idzie on ciągle do 
przodu i demoluję Węgra, który 
tylko dzięki swej wytrzymafeśei 
dotrwał do końca,

Klimccki ustanawia 
spotkania

Donor nąsifj drużyny mógł ura­
tować Klimeoki, który W wadze 
Ciężkiej spotkał się z ffarny’Bm- 
Przeciwnik KlimecKiego był Jed­
nym ze słabych punktów gości. 
Tym niemniej Polek walczył z 
niespotykana u1 niego pasją j szyb* 
kością. W /drugiej. ruw&ie Węgier 
znalazł się na deskach. Klimecki 
trąfia w żałądek- 'Ci®aęm>,> któty: 
wstrząsa Węgrem. Horay zaczyna
walęsyć meczysfo. Walkę wygry­
wa r#soke ną. pankty Klttneeki*
• W nrtgU Śędżirrwali Polak Ma­
słowski i Węgigr ggry. OJ>/j oni ; 
spętliialj rolę* Irćetiego sędziego.
jjunktowęgo, zastenuJąc neutraf-'- 
nego tSeieke,*' ktÓryv dó Pożnąąia 
nie przybył. Ze -strony Polski na i 
.punkty sędzijpwał Prendowski zer 
stfśny Węgier Bąrtfay,'

IKS wygrywa z Burza 11:5
Takiej porażki nie przewidywali 

natręt ;rk;ibicę:, IKSiAl; typując wjtfflk. 
spotkania B-klasowego w boksje, po­
między Purzą a 4-JC§=e#ń, .Kupcy 
bafgzp liczył} pa, swę ejęźkie wagi, 
a tyjpcząsepi tę zawiodły, §tąip Tlę 
to ippie nie tytko z winy samych Za­
wodników, którzy poziomem wyka- 
zali pewną przewagę nad I jjg, nie­
kiedy orzeczenia sędziów nie bardzo
?gądźrfy 4? ? pr?stiegi4ć> wąsik w
ringu f îewmdzjąnką meczu, był re*
ml? Horbfsiła z Szymurą.. ŚSaiwodn*' 
t-K§ tniaf tylko-w pierwszej osłidzie 
przewagę, podczas gd-y w dwóch po­
zostałych zpstąj całkowicie zdeklaso­
wany przez izymw?. ósemka IKS
ma kilką dobrych feoksęfdw> tzi|Ięp  ̂

Iwo by|j ta przecież pięściarze A tla ­
sowi 1 fwyęięstyfo tęj drpiyny jest 
słuszne, , jednak Ęuzzą>pstątnió też się 
podciągnęła, i dlatego POfalką jęj BOs 
wiilna wypaść Jedynie z różnicą dwu 
punktów.

Wyniki techniczne walk przedsta­
wiają .się następująco: Pąęzęśnłuk w 
muszej po ładpytn starcie nadziewa 
się meśpódzieWańie- na kontry ChO' 
micza (IKS) i idzie pod kopiec 
piąrwszej rundy 1 na . deski do 'd<ąfi(.. 
Paeześniuk wyraźnie oszczędza się, 
demonstrując ładne uniki j kilką c* 
fektownych sierpów- Pod kpniec dru­
giej rundy Paeześniuk przechodzi do 
natarcia, w szybkiej ąfril ciosów ądo- 

Ibywa przewagę nad Ćhpmiczem,

GROGHAW W FINALE DRUŻY­
NOWYCH MIPPZOSTWPOISK1 

POZNAŃ. (Teł, wj.). W dniu 
wczorajszym odbyło się zebranie 
P. Z. B., ną którym przedstawiciel 
Warty wycofał protest, zmienia­
jący wynik meczu Grochów — 
Wartą j | | ,  na remisowy 818.

Tym samym Grochów pq przy­
puszczalnym zwycięstwie nad 
Wisłą zaliczyć będzie można do 
czwórki finalistów.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
ARSENAŁU

W meczu piłkarskim o mistrzo­
stwo ligi angielskiej Arsenał do­
zna! niespodziewanej porażki ną 
Własnym boisku, przegrywając 
z Blackpool 2;),

„ M o ia  i T y  j e s te ś  s ie w c ą  g rp*  
źlicy? -tt Jdż ną przeświellenie".

która jednak: trap! na finiszu. Wyp^t 
renrisowy odpowiada przdriegowi 
spotkania.

I W* kogupiei Sroezyófki Bgrz# aje* 
j aa kontuzji ’.pp pafomiąuiowej wąjee- 
, Orzęcz-ęmęm, Ipkarzą Srptzypski ZW
- |tótjeaignąa .zą''.biezdgij5ńęgp; ,|'p ,
, szej walki.. Spotkanie wygrywa^ ną 
tpuąkff Kafftrśki, który zdobył, je za?
służenie W pięrwszypk minusach wąl-

i W piórkowęj WJodok (IKS) wy­
grywa w pieir^zej .' ruudsfe- pr?ęz 

; techniczne %l,d.-i*-nvS
W wadze’ lekkiei Kotai nokautuje 

-W pierwszej rundzie Nowogrodzkie­
go, lokując tnu na szczęce kdkf kil- - • 
pyjh- eióś‘ówV

- W wądźę .pólśfę||iie}
; uhika, dystimsu, zylfkdtó erpeą so 
przewagę W 'lpier!wske:i" rundzie nad 
długoręklm Szweda. W  drugiej ruń- 

Jąką,mię |}espo4siewąnife;t0 ;ka j 
silnych'ciosów na szczękę i daję się 
wyjiczyc. j -
.. Spotkąnie Horhoń Szymura by­
ło; największym. fft$yu-
:łfOfh.°ń w pięfwszej.irundzie tekee- 
wafąy ipfzęejwnika, ^ąieży 7tty|ki>;;
pfąwąT p.gluj? ha eią$vAfereię t* wy- 
gry wą iijttjj|$jpjg ..jlónhop. W drgr.. 
l i ę j . rundzie ząwgduik |K |- u  ętasa 
•;sję Zą wszelką cenę;zakgńpzyg- walkę 
nokautem, jednak Szyeąura z Burzy 
wałczy, coraz pewniej, coraz Śmięjęi 
punktuje Jdarhonja, ahy wreszcie pod 
kohięs drugiej rundy ciakow*?!® OPa- *’: 
mować' syrgągję,  ̂ %  tnzgęujj śtąrgjd ■ 
Hofboń piepęwnie .jbderyza sięw aią- 
gle atakującemu zawodnikowi Burzy.-
Wynik remiseiwy krzywdzi Szymurę,
który miai 2 i 3 starcie wygrane.

W półciężkiej Tuchanowski źręnąi- 
sowal z Dyszkiewiczem- 

W wadzę ciężkiej po brzydkiej i 
ęhągtycsspęj, wlace ąwyęiężą RotnanT • 
towski. (t KS) będąc znacznie słab­
szym technicznie!- Sędziował w ringu 
effi’ Soląrski, na punkty' • olj, Daseki

“ "'ICtawsk' Kuriei liuscrow da, 
Wydawca, Spójdz. Wyd. >.'5f*lo 
d*a“ . Adres Redakcji j Admim 
strać ii- Wrocław, Wierzbową 3(1 
IfMop redakcji 36-23, ęęlęfpn 

administracji 31-17 Konfft PK© v,|il ig3.
K Jakior Bronisław Winm-k
D-ukarmą • Wwtf*** ’
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Młodych gości' trudno było oderwać od dalekopisów, które wzbu­
dziły szczególne zainteresowanie Minister Naegeleh zwiedza kuch­

nię zainaugurowanego przez siebie 
i min. Beachard ogniska dla stu­
dentów,, , w którym wydaje się 

posiłki

Uczniowie z ogromnym zaciekawieniem oglądali urządzenia drukarni Fabryka, pieców przenośnych i wyrobów metalowych w Niemczy

Kłopoty literackie pani Zajęć
Dobrze, żeś pan zaszedł, 

.szanowny panie Wodospad, do 
sklepu — rzekła pani Zając od­
suwając śmietanę — bo teraz ru­
chu nie ma, a'wątpliwości kul­
turalne mnie opadli.

— Od tego. człowiek jest sąlo- 
nowo wyrobionym, żeby wyższe 
zamiłowania posiadał.

A o co się rozchodzi?
— Pamiętasz pan zdarzenie sta­

rożytne z niejaką wieżą Babel?
' — Owszem starożytni faceci 

chcieli postawić takiego drapa­
cza chmur, żeby do nieba dostał 
i Pan Bóg 'za karę tak im pomie­
szał języki, że się więcej doga­
dać nie mogli..

— Widzę, że w historii jesteś 
pan wyrobionym ponad normę.

— Faktycznie tak, ale do cze­
go pani Zając;podjeżdża a a pro­
pos?

— Bo tego, że jak człowiek 
weżnde do ręki literacką lek­
turę to zaraz się czuje jak z- tą 
wieżą Babel: ani me ani bel Sło­
wa jednego zrozumieć nie może, 
choć to pisane niby po' polsku. 
Co to jest? v i

— Zaraz, zaraz, kochana pani 
Zając.

— Wyjaśnij mnie pan tę 
okropną zagadkę, bo wytrzymać 
z nerw nie mogę,

f ' .  To nie żadna zagadka, ani 
inne zdarzenia nadprzyrodzone 
tylko taki styl salonowy, zwany 
fason'— piżon.

— Aaa...
— Jak taki literał siada do pi­

sania to kładzie przed sobą kart­
kę z najrzadszymi wyrazami ob­
cymi ą z tej ściągaczki słówko 
po słówku podiwania.

A po co mu taka fatyga? 
Przecież mu łatwiej pisać po 
ludzku?

— Po ludzku ą  literały wyklu­
czone.
1 — Dlaczego?

— Bo., mu honor nie pozwala, 
żeby go zwykły czytelnik zro­
zumiał.

— Teraz jestepi w domu — 
uśmiechnęła się' pani Zając' — a 
dlaczego taki Literata nie chce, 
żeby go każdy jeden zrozumiał?

— Bo jaka to dla niego była­
by 'frajda, jakby każdy mógł 
stwierdzić własnoręcznie, co fa­
cet napisał.
■ — To o to mu się rozchodzi? 

f. — Tylko o to! Bo tak, to jego 
artykuł potrafią od cyfrować naj­
wyżej jego koleżanki, a jak się 
do niego przyczepią i nawet go 
obsztorcują to też do wami bar­
dzo uczonymi.

— Taka u nich sitwa?
— A do? literały to naród ule-/ 

uczony, ale cholernie sprytny. 
A przewrotne to wszystko???

— O# pan mówisz?
— To oo pani słyszysz. Bo jak 

taki faset książkę układa to 
wszystko sam z głowy kombi­
nuje.

— Więc jak się taki w tej lipie 
zaprawi?...

— To już potem prawdy od 
pucu nie odróżnia.

— Acha... — roześmiała się tri­
umfująco pani Zając — ale dla­
czego dawniej, jak książki ukła­
dał Łąki dany Sienkiewicz, Prus, 
albo Reymont, to icH tłumaczyli 
ha zagraniczne, a niejaki osob­
nik Nobel to któremuś nawet 
grałylikację lepszą odpalił? 1 w 
ogóle było faktycznie co czytać, 
a teraz? Dlaczego teras taka 
bryndza?

— Podobnież to wszystko praca 
kulturę i sztukę.

— A niby dlaczego?
— Bo literały stanęły do współ­

zawodnictwa i plan trzyletni 
chcą w bieżącym roku wypisać, 
a literatura me mydło i straszno 
mydło przez to im.wychodzi.

Chrzan

S z a fic a  m a n d a ry n a
- Mignęło światło. Lśniąpa .limuzyna podjechała od strony 
lasu, otarła się o auto jtolićyjne/i żnrkła^w iwtoisapij, fiócy! ; .

Mon. Dieu —  siedzący przy kierowm cy inspektor Hen­
ryk Rotisseort odwrócił się do Alfonsa Bertillbn.

Jak pan sądzi? C z y  nie należałaby pojechać w  ślad 
za nimi? To przecież mogą b y ć ‘ ludz.i4 - ktiąrych poszukuje­
m y.

—  Wątpię —  Bertillon patrzył ciągle w  śląd za tamtym  
autem. —  Zresztą,^ drogi tlęnryku ,i tak nie dogonimy ich1 ni­
gdy. Chyba widziałeś, Tp isotta FreSchini. ■ Żadna m aszy­
na jej nfe dorówna. A  poza .tym jesteśmy zmęczeni i głod­
ni. W  tj chwili interesuje mnie tylko Jedzenie, Wino . i. seh.

Ronssean -Z niechętnym ń p p j^ 'e h si;n ó «h flił ślę znowu  
nad kierownic^. Jego p łó ^si Oficerowie? detektywi Lecalldis 
i Dęyont wymjieniłi . Ale - s z y ­
derczy ąśmiech znikł jęk ; twhrzy;' gdy; uslyszełifdalsze sio- 
Wa Bertillonai
' —  Przy ’ kierow nicy; tamtego auta siedziała młoda dziew­

czyna. Rudowłosa^ piękność 6 czarnych Oczach. W  głębi zau­
ważyłem  ktlku mężczyzn... najmniej sześciu. Sądząc po tyrn, 
wątRię, żeby. to była poszukiwana. sżajk a’ m andaryna.; -

—  B y ć  może, że nia.pan rację -fU g o d z ił się Ronsseon. 
Ale wytw orna litnuzyna w  rodzaju IsOttarPresćhini ' jest 
w  ich stylu. Oni wszystko robiai na wielką skalę.
v —  Kiedy taka maszyna wpada w  oko —  zaprotestował 
Bertillon. *—■ Poza tym ta dziewczyna przy kierownicy. Nie 
Henryku, Tym  razem się mylisz. Rozumiem twoją podejrz­
liwość — dodał z lekkim uśmiechem —  ta banda w yp ro w a ­
dziła cię niedawno w  pole, prawda?- ■ 

kr *-*■  .0 . tak w zdrygnął się 'Rouąseon,4 — J A ) |  zaznamy 
^spokoju dopóki szajka m andaryna nieiwpadnie nam w  ręce. 
Przecież ich w y cz yn y  s ą ,cO:'rąz.,h®z<^ćlniejsze. Powodzi Im 
się całkieni dobrze, pod kierownictwem tego młodego Chiń­
czyka, udającego mandaryna. Kradną', pieniądze, -biżuterię ze 
sklepów i ' domów prywatnych. To- się musi skończyć — . 
Ronsseon mówił jze w zrastającym , gniew em :.,  \ „
. —  Nie trać-zim nej 'krwi p r z y ja d ^ p W  uspoMJał. Bertil- 

5 lon. Jeżeli chwycim y, pierwszą nić, dotrzemy szybko; do 
gtębka. W tedy zlikwidowanie; bąndy- bedzie bagatelką. •

Ronsseon nic nie odpowiedział.; Galą uwagę zwrócił na 
kierownicę.;, Nagie szarpnął hamulćei Auto zatrzymało się 
gwałtownie. W  Świetle reflektorów widać było wyraźnie  
powalone drzewo, które leżano, w  poprzek- drogi. W sz y sc y  
wysiedli i skiipilf się 'VQkół p%pódziewanej przeszkody.

—  Spójrzcie —  krzyknął Bertillbn, —  bnb zostało umyśl- 
, nie zrąbane..

, — 'T a k  'a .  dodał Ronsseon.; —  CSlowiek, który to zrobił 
musiał • umieć- się obchodzić Sję z siekierą.

. '  —  I mam wrażenie —  wtrącił Levallois —  że to b ył je­
den z pasażerów Isotta Fresęhhu. Widzę odciski stóp ko­
biecych:

—  Nie ulega wąfpliwości —  powiedział z naćiskiem Ron­
sseon —: że to , byli członkowie.: szajki,.mandaryna. Ciekaw

' jestem-co oni: robią teraz w tej okolicy.
—  Dowiem y się°wszystkiego. Na razie trzeba usunąć to 

drzewo; Zabrali się wspólnymi siłami dóv pracy.- Odsunięcie
^̂ Iśeszłcbdy ' żaięH., ftnl pół i godziny czasu:

■ —  Nie rozumiem na co oni to zrobili'.—  zastanawiał się 
głośno Bertillon. —  Przecież ich auto jest takie szybkie. ; C

—  Widocznie nasi ludzie depczą już im po piętach. Al­
bo zatrzymali się w  jakim śfpo‘ńurym ceiji -po d po w ied ział 
Ronsseon. . .,

' —  M asz na myśli- m órdetStw p?, 7-7,’ z # ^ t a !  Bmtilló.n: p- 
Dotychczas nikogo nie zabili.- ’ „ f  -

a p g — Tąk, ale zaw sze przychodzi kolej $ja pierw szy raz.... 
f  4—  Tak... to prawda...

Wjechali w  las odlegy o 40 mil od P aryża. . ?
—  Ach —  westchnął Bejrtillon —  marzę teraz b posiłku & • 

Co to za światło? —  przerwał nagle LevaIlois. —  W y ­
gląda jak sygnał.,.*

Ronsseon zatrzym ał auto i.,w szyscy spojr^zj^l, w e  w sk a­
zanym /kierunku,; Rrzizpuszczam.rtżb! to > j akjs 'dómelt. - -Światło 
księżyca odbija rśj| .w -sźybaćh U — .mówił-Ronss^On.. ■ / ,

' —  Musimy to! Zbadać —  postanowił Bertillon; Podjędź 
rnożiiwie najbliżej: R&sztę, drogi przejdziem y, pieszo. ,

*A teraz naprzód bez świateł i rozmów — t, dodał,, ldedy 
aufo powtórnie, się zatrzymało.

j. P o 1 chwili oczom idącym ukazał si'ę opuszczbjry dotnek. 
Jedynym  ‘ odgłosem jaki się stamtąd w y d o b y ła b y! skrzyp 
drzwi poruszanych przez’.wiatr.

. —  Czuję, że tu. jest coś nie w  porządku:—  mruknął Ber- 
tillon. —  Przygotujcie broń i latarki. Teraz za mną.

Weszli, do środka.
—  Całkiem pusty i... Bertillon urw ał w  połowie zdania.
- -  Mon Dieu! To b y ły  jedynie słowa, które, w y rw a ­

ły  mu się z vust na widok wisielca.
Przez chWilę stali nieruchomo. Potem Levallóis przeciął 

śznUn Inni chwycili, ciało i ułożyli je na'tapczanie.'
'V  4 - ' C z y  on jeszcze żyje ? ,

Nie —  odpowiedział Ronsseon i odsłonił tw arz nie­
szczęśnika. W sz y sc y  cztęrej wydaili Okrzyk zdumienia.

’ —  Biedny L a  Plante ^ 4  przemówił Bertillon. —  Teraz  
nie ma wątpliwości, że -tego czynu- dopuściła się szajka 

mandaryna. Przecież L a  Plante od wieju tygodni me zajmo­
w a ł się niczym innym tylko ścigał tę baridę. Tak, to jest ich 
rewanż. —  M ówiąc te słow a oświetlił dokładnife wnętrze 
ch aty."—  Przypuszczam, że było im .tu-eałlśem  wygodnie". 
Ale wiedzieli, że więcej -tu nie wrócą, dlatego pozwolSi mam 
-zrobić to odkrycie. : ,

- —  W  dodatku chełpią się tym  swoim czynem  —  zaw o­
łał Levallois w yd bb yw aj‘ąc kartkę z kieszeni‘zmarłego. R oz­
prostowali ją i przeczytali bez trudu: • . '

—  Kto zagraża naszemu bezpieczeństwu, ten zginie i
Bądźcie ostrożni. ' l  , - ,

' T w a rz  Bertillopa- Rociemniała:
. —  Bądźcie ostrożąi —  powtórzył. —  Ł o tr y !-C z y  oni so­
bie wyobrażają, że nas przestrasz^?' My...

W  tej chw ili frontowe drzwi otw orzyły się z trzaskiem, 
zabłysło światło 1  cżyjś surow y glos rózkazał:'

—  Ręce do. góry! Jeden ruch i... r v
Kilku oficerów weszło do izby,
—  Co to znaczy —  w ykrzyknął jedeń z przybyszów , po­

znając Bertillona. —  Pan tutaj? - ̂  -
—  Tak —  odpowiedział Bertillon poznając- z kolei in­

spektora Mauperta,

W  tej chwili Maupęrt zau w ażył zwłoki L a  P!aute*a.
; —  Szatany —  w ykrzyknął. —  Od kradzieży do zabójstw*. 

Musimy ich teraz schwytać.
,* —  Na pe^rno to zrobimy —  obiecał ponuro Bertillon. —
Ale co zaszło w  m iędzyczasie?
■ _  Podczas pańskiej. nieobecności L a  Plaute w padł na 

slaa tej kryjówki. Telefonował do mnie przed fl^ e n ia  go- 
dżinami. i Natychmiast dobrałem sobie kilku ludzi i... Ale  
w szystko n anic. L a  Plante nie żyje . Banda uciekła. To jest 
widocznie sprawka Julęs Volenda.  ̂

l i r ’Jules Roland? —  w ykrzykn ął ze zdumieniem Bertil­
lon. —  Przecież on w spółpracował z L a  Plantem. U ważałem  
go zawsze.... '  -

—  Ja  także darzyłem  go zaufaniem —  przerwał Moun- 
pert. — \i;Ale ba dwóch dni ten człowiek przestał nam posy­
łać raporty^ Teraz rozumiem dlaczego. Oni mu zapłacili w ię -  
cej od nas.

—  Dobrze —  odpowiedział Bertillon. —  Na niego także 
'Przyjdzie kplej. C z y  ma pan jakieś nowe, wiadom ości?

-i- Szajka* mandaryna dopuściła się nowej kradzieży. T ym  
razem jest to Brylantowy naszyjnik w artości miliona fran­
ków. Zabrali go, jubilerowi JaubardJq w t ^ 

r a H l f  •iauijar<i  dał się nabrać na ich tricki...
, ■ S  c.d.n. ,
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